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P o c h ó d  w o j s k  b u ł g a r s k i c h .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

Wiedeń. 31 maja. 
»N. WientsL Tagblatt« donosi a  Kolon1', 

Wedle doniesienia »lvoeln. Ztg.«, paryski »Ma • 
tin« donosi izl (balonik: Oprócz fortu Rupel o b ’ 
sadziły wojska bułgarskie jeszcze cztery inne 
umocniona pozycye greckie, między temi Dra- 
gutin. WoisKa bułgarskie po°uwaj? się szybko 
w kierunku Kavalis Inne oddziały bułgarskie 
obsadziły już Seres.

W  w r a  ttaisa i lilii.
Lugaau. 31 maja.

Ffribuna* cl u no-s u
Pomiędzy m ocarstwam i ceiit-rałucmi a Greeyą 

przyszła do sku tku  tajna umowa, m ocą której 
G recja  odstąpi Bułgaryi port Kavallę z okoli
cą, w zamian zaś otrzym a cały Epir.

---------------------- o------ — ------- - -

7wydę?kie wafki w Tyrolu,
'  + - ( le i .  wl. „Nowej Reform y”.)
Ą
^ Wiedeń, 31 maja.

Wojenny, sprawozdawca »N. W iener Tary 
bla.tt'< dom-osi ewemu pismu z główniej łcwatery 
prasowej: Z csiaignięciem system u fortyfikacyj
nego Araiero1—'Asiago przez nawze iro j-ka , za
miary, które miała na eełu ofeaz^.wa austry^- 
cko-w ągierska wdrożona na ironcie tyrolskim, 
zóśtafły w całości wypełnione. , W ojska aiaszo 
wyparły nieprzyjaciela z ważnego teryioryum , 
iaklem jeśt południowy Tyrol, a nadto zdoby
ty szereg Silnych fortów włoskich, zagrażają
cych naszym pozycyom.

O d r ę c z n e  p i s m o  p a p i e ż a  d e  k r ó h w ^ j  

W ilh e lm  z iy .
(Teł. wk „Nowej Reformy” )

Wieaeń, 31 maja.
- »Fremden-BlatU donosi z Zurychu: W edle 
doniesienia »N. Ziircher Z tg,« z Hagi, pi-zynył 
do Hagi nuneyusz papieski z Brukseli. Nun- 
cyusz był na posłuchaniu u królowej Wilhelmi
n y  i m inistra spraw  (zagranicznych Słychać, 
że nuneyusz wręczył królowej odręczne pismo 
papieża. Odwiedzinom tym  przypisują H j ttąe 
znaczenie polityczne. -

Kosifereneye w Rzymis.
(Tel. wł, „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 31 maja. 
Ozienniki idonoszą z kugano: Minister spiaw  

zagranicznych S o n n i n o odbył ko nf er en cyc 
z ambasadorem rosyjskim  G i e r  s e m.

Baokoło pokoju.

ZfiPfK£28ajp_fąjJzsBS® ipffiiK-
(TcF c  kH aura  koiesp.)

Wiedeń, 31 maja.
»Frem:l&u-Blatt« pisze: W  dziennikach za- 

granioznyeh, ziwdaozcza szwedzkich., pojawia 
się Wcią.ż twńetrdzenie, jakoby ofenzywę w 3’y- 
roiu prowiadził gen. m arszałek polny M a c k o n -  
s e u. Rozpciwiszeljhnienie' tej wiadomości służy 
prawdopodobnie tem u celowi, żeby za, gTąruęą, 
gdzie dają się słyszeć bardzo ostre k ry tyk i o 
Włoszech, wzbudzić przekonanie, że arnia wło
ska walczy m etyl ko z naszemi wojskami, lecz 
także z wielką .silą wojskową niemiecką. Cho
dzi tu  najprawdopodobniej o u-ową formę szan- 
wiżn, którym  W łochjr przez bałam ucenie opina 
publicznej za granicą pra,gną swoich sprzymie
rzeńców zauisió do czynneg pumoey. Pomijając 
już, że 'żadna interwen-eya nie mogłaby wstrzy
mać tok  u ofenzywy w górnych Włoszech, m u
simy jednak wskazać śm taikit, także Włocliom 
dostatecznie znany, że mianowicie na poludnio- 
w”o zachodnim, włoskim terenie ivojny niema1 
żadnych wojsk ani dowódców niemieckich. — 
Mackonsen nadał, tak  ja k  przedtem, ana naczel
ne dowurdztwo1 na Balkanió. Wojna z YiTochami 
jest wyłącznie ,spi’awrą Austrro-Węgier j rny sa- 
iĄ, jak to  % dstychczasow-ych^uż w yników  się 
jasno .pokazuje, uporamy się 3 Włochami, bez 
żadnej pomocy. Gperacyami1 praociw .Włochom 
biernie od początku bez przerwy ar&yksiążę 
fi li; g o n i u 3 z i w  naczeiaem dowództwie, po 
eudowpem prowudzeiiiu defenzyw y w  pienr- 
szym roku wojny, teraz przy rozsl rzygającej o- 
fenzywie oczywiście nie nas ki p ik  żadna zmia
na. Jeżeli W łosi kkrmslwaiui chcą. przywołać 
sobie armie posiłkowe, to niech wym yślą taicie 
twierdzenia, k tó ry m  .liieirawdziwość jest rnniej 
oczywi rtą,, niż przytoczone tu  fak ty  co d» sto- 
sunków w dowództwie na froncie iiołudniOYro- 
zacliodnim.

(Tek wł. „Nowej Reformy”.)
W ied e ń , 31 m aja .

Dzienniki tutejsze zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby w oporaeyaeh n a  froncie południowo- 
tyrol-skim oprócz w ojsk ąustryaoko-wę-gicrskich 
brała udział także armia niemiecka pod dowódz
twem generała Mackensena.

------------- -— o------------------

K o n f s r e n c y e  a n g ie S t ik s - f r a n g u s k iB  
e  k s n t r a b a n d ? ;g.

JTsL c. k. BAsra
Paryż, 3 i  maja.

Podsekretarz ;pa;iianienlu angielskiego Ro
bert Gecll .przybył tu , aby konferować z Brian- 
dern i Denis-Gochiu‘ein w sprawach kontraban
dy i ograniczenia gospodarczych źródeł nie
przyjaciela.

Zapeszenie Hakfaiŝ a.
(Tel. wł. »N. Reformy«.)

v Wiedeń, 31 maja.
»N. Fr. Pressec donosi - Aan.sterdaniu: Ge

nerał H a l  d a n e  zaprzecza m  lamach )-Da ity 
Oiironicle« rozpowszechnionej wiadomości, ja 
koby wyjażdza? dc W as2vn<rt0tau w  specyainej 
in isji politycznej.

Berlin, 31 maja
»Lok,il-A n z eiger« oświadcza w artykule 

w stępny m iędzy iimemi: Przeciwnicy nasi o- 
czekują niewaątpliwde na koniec bieżącego łata, 
w błędnem przekonaniu, że Niemcy przed 110- 
wemi żniwami padną z powodu braku środków 
żywności. Przeciwnicy nasi omylą się i pod tym 
względem gruntownie, jak  się pomylili w  wielu 
innych wypadkach. Ograniczymy się jeszcze 
bardziej niż dotąd, a!e przetrwamy. - Dopiero 
gdy wrogowie* nasi poznają dokłackiie nasze 
położenie prawdziwe, a wdęc najwcześniej w jA 
sieni r. b., 'zastanowią się nad najważniejszą 

[kw estyą, czy wojnę dalej prowadzać, czy też 
zawrzeć pokój na położeniu wojennem, które 
w tedy będzie istniało.

Ozy przyślą, nam  w tedy pośredników, czy tez 
sami do nas się potrudzą, jest zupełnie obojęt- 
liem, gdyż ani jedwi ,ani drugi sposób nie 
wpłynie sna położenie wuj&une ani t u  koniec
w ojn y.

Wania naJ zigromadzeniach jrartyjnych potw ier
dziły bo. Ta okoliczność była głównym moty
wem mowy pokojowej Wilsona, k tó rą  można 
dopiero w tedy trafnie ocenić, jeżeli w aży m y , 
że w am erykańskich kom itetach wyborczych 
zasiadają liczni dyrektorowie fabryk broni i a- 
municyi, tudzież mężowie zaufania Morgana.

T e koła —  jak  sądzą w  Londynie —  .używa
ją  propagandy pokojowej do zyskownych inte
resów* giełdy wy eh, które zwłaszcza Fraaic-yi 
przyniosły znaczną szkodę w odniesieniu do 
jej pożyczek bałkańskich, które powędrowały 
do Arneryjci Francya nie uważa Yulsona za 
właściwego pośrednika pokojowego, natom iast 
Anglia ciągle jeszcze ula. że Wilso*. będzie po
wolnym wykona'1 cą jej życzeń. Jednakcw óż 
angielska L iga pokojowa nie zgadza sic z  rzą
dem  angielskim i nie ufa zamiarom pokojowym 
Wilsona.

Na zgromadzeniach pokojowych w Anglii 
podnoszono niejednokrotnie, że cel osiągnioto- 
by prędzej, gdyby każdo z wojujących państw 
wysłało przedstawiciela swojego na kenferon- 
cy’ę w  którym, z krajów neutralnych, gdzie o- 
busbronne żądania motra być sformułowane. _—  
Także pośrednictwo papieża nie we ‘wszystkich 
krajach jest pożądane, zwłaszcza we Francyi 
i we Włoszech Król hiszpański królów^ ho
lenderska, zdaniem angielskich przyjaciół po
koju, są jedymemi osohistościaud, k tóre mogły
by zaprosić delegatów  państw wojujących dla 
rozpoczęcia rokowań pokojowy cli.

MHOWB.
G en ew a , 31 maja.

Na posiedzeniu kom isji wojskowej Senatu o- 
świadczył B r i a a d ,  iż konfereneya parysk.a 
zbierze się najwczeiuiej z końcem czerwca. Ko- 
nńsya zastano,wi się nad pytiiflfem, czy poło
żenie wojenne, które wtedy będzie istniało, u- 
możłiwi podjęcie kwestyj pokojowej.

Ruoh pokojowy w Anglik
I \-0 Berlin, 31 maja.
Organ londyńskich kół finansowyreh »Eco- 

noniiste<. stw ierdza, że w Anglii m yśl o  naw ią
zaniu rokowań pokojowych jedna sobie coraz 
więcej zwolenników. Najrozmaitsze możliwości 
pokoju rozważane są w City i w klubach.

O d r o t f e n i e  p i i f l m i H  L t ó n l K S t e y o .
Wiedeń, 31 maja.

»N. W. JounitTl« duuosi z Berlina:
Liberalne pisma donoszą, że parlam ent nie

miecki będz-ie prawdopcdobnic w nrjbliższym 
tygodniu odroczony i, że najbliższe posiedzenie 
•odbędzie się w dniu 7 listopada rb. Nie jest 
wykluczono, że zarządzenie to stoi w ■związku 
z oczekiwaniem, iż w  ciągu przyszłego półroraa 
rozegrają się bezwarunkowo bardzo poważne 
wypadki.

N  kołach wtajcnniiczonych upowirwkaią, że w  
sesyi listopadowej parlam entów  przedłvżony 
będzie .projekt ustawy w sprawia, przedłużenia 
mandatÓY/ .pc-seł"kich.

o p ą k o ja .
róiaiiiyr 'S/ien ikarz; <uperykai(;?«i- Yhegaiid, 

który ogłosił snP ją  rozmowę o jioksiju z lian 
clienzem niemieckim, miał 'także rozmowę ze 
ziiiainyan puibłieystą niemieckim M a k s y  rn i - 
l i  a n  cm H a r d e n  c m  na tle możliwości "io- 
koju, W czasopiśmie swojem >Zu!auift« IIar- 
•den ^głosił obecnie cdpowicdź, jaką 'dał Av ie- 
ga.ndowi. Z wywodów1 H ardenapodajem y tu ta j 
naj ważnicjsce ustępy w streszczeniu:

Prztoąd, jakoby pragnienie pokoju  nyłoj o- 
znaką słabości, j e s t p r z e s z k o  d ą d o  p o  d- 
j ę c i a  p  r  ó b y, c s  y n i  e b y i o b y  m o ż l i 
w o  p o r o z u m i o i i i c  p o m i ę d z y  n a r o 
d a m i .  »Ale ob ie-stro n y  — pow iada Har- 
don — Wiedzą już, ż e  z u p e ł n e  r o z g r o 
m i e n i e  p r z e c i w n i k a  j e s t  j u ż  n .. o - 
p r a w d o p o d o b n e  i że niezawodnym sku
tkiem  dalszej wojny byłoby spustoszenie Euro-

t  Dr Przemysław Pieniążek.
. Niowa ciężka o trata  do tknęła uniw ersytet J a 
gielloński i  pcńsiKą naukę. Ro długftej i ciężkiej 
chorobie zm arł w dniu dzisiejszym profesor la
ryngologii, znakomity lekarz i w ybitny uczony1, 
dr Przemysław P.renliążek. Potom ek jednej z naj
starszych szlacheckich rodzin w Polsce, ś. p. 
Przemysław Pieniążek urodził się w r. 18ó0 w 
Warszawie. Do gimnazyum ujczęsziczał w K ra
kowie i tu ta j zdał egzamin dojrzałości, poezem 
w Ttoku 1374 totrzynuił <na rtiiiw. Jagieil. stopień 
doktora medycyny. Celom komtynuou. anda stu- 
dyów uyjecliał do Wiednia, gdzie pośwnęcił się 
laryngoskopii i w łatach 1975— 1878 pracował 
jako asystent kliniczny'- prof. Stórka. Po powro
cie do K rakow a habilitował się jako  docent cho
rób gaidła, k rtan i i nosa w r. 1879, poczem zo
stał około r. 1890 profesorem, n ad z wy cz,a jn jmi 
■tego przedmiotu. Przez la t kilka był ś. p. prof. 
Pieniążek prezesem tutejszego To w. lekar
skiego. - - -

Jako pracownik nauki zapisał ś. p. prof. Pie
niążek imię swe w literaturze szeregiem powa
żnych i wartościowych pioc i podręczników z 
zakresu swej 'specyalności, egiaszanycli w ję- 
zydru polskim i niemieckim. Do rmjmażniejszych 
należy podręcznik „Laryngoskopia oraz cho
roby krtani a tchaw icy‘A Kraków  1879, uwień
czony konkursową nagrodą im. Chałubińskie
go w Warszawie. Poza tern dziełem, streszczają- 
eem dała naukową dzdałałność zmarłego', i \ t -  
kaizuje bibliografia lekarska kilkadziesiąt- roz
praw  pomniejszy^cli, 'ogłaszanych W wyhlawni 
ctwaeli Akademii umiejętności, „Przeglądzie 
Lekarskim 1! i  'zagranicznych nauko.ryeh pubłi- 
kaeyaeh.

Zmarły p u Jfsu i v. zakresie laryngologii na
leżał do największych powag i  wykształcił dłu
gi szereg ucziniÓAZ, - którzy m u zawdzięczają 
■gruntowną i szeroką znajomość przedmiotu. 
•Sława jego rozb egła się dalekio poza granicami 
kraju, a  liczni chorzy z dałekdcii stron przyby
wali aby zasięgać jego porady i szukać u  nic- 
gio pomocy. T y ją c e  chorych zawdzięczają mu 
uzdrowienie li^iyulgę w 'cierpieniiach, a  n a  ogła- 
sasine przezeń krasa, specyalne prayibywali liczni 
lekarze.

Jafeo profesor cieszył się zm arły wielkim sza
cunkiem uczniów dla, rzadkich zalet serca i 
r-harcJkjfcruL Poświęcony ; całkowicie nauce i 
sztuce lekarskiej, pomimo rozległej wiedzy- i 
/Szcmoikieglo cgókłego w\ k^tzitałeenki, r ie  -wyę-u- 
'■wal a ę  w ezeregi ubiegają oywh się o p-tilAk juo 
iirzędy i dostojeństwa. Jak o  dobroczyńca cier
piących i prawy lekarz-obywatel zaskarbił so
bie zmaały YiMzięczJne serca i najlepszą im sobie 
pozostawia pamięć.

Wyw jaj z Galicyi. Namiestnictwo galicyjskie 
wydało zarządzenie, iż do miej'seowości poza obrę
bem Galicyi wolno przesyłać jaja pocztą, wozem, 
lub zapomocą jakichkoiwiea innych środków trans
portowych jedynie za zezwoleniem cransportowem 
które wystawia, polityczna władza I. instancyi. -  
Przekroczenia tego rozporządzenia karane będs 

■przez polityczną władzę I. instancyi grzywnami 
; piemężneim aż do 5.0C0 K, lub aresztem do sześciu 
f miesięcy.

2 teatru miejskiego. Dzisiaj powtarza teatr miej 
siei już po raz ostatni barwną komedyę W. Sardoi 
i E. Moreau »Madame Sans Gene« z p. W. Siemasz 
kową w świetnej kreacyi Katarzyny.

Jutro ^Zaczarowane koło* z p. Siemaszkowa, 
jako niezrównaną Młynarką. Wznowienie to przy 
niesie, oprócz występu świetnej arrystui, inną 
atrakcyę, a mianowicie debiut panny- W a l e  w 
s k i e j w roli Maciusia.

Stowarzyszenie przemysłowe >Gremium agentów 
handlowych w Krakowie* zawiadamia wszystkich 
swoich członków, ’ iż sekretaryat Stowarzyszenia 
udziela członkom, oraz rodzinom powołanych do

Im
m i ' Ł

py  i  csłabióaio w-szysbkich mt laratw, m c-
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|H  cira siaji l i f t  !f!ei|w.
Frankfurt, 31 maja.

»Iran.kf. '/.tg.« donosi z Genewy: -sNation* 
donosi: Z 'ostatnich ‘Oświadczeń Gfcya inalcżyr 
wyciągnąć wniosek, że Anglia żadną miarą nie 
Uczy się z  jakietniś zmianami terytoryalnemi. 
Oświadczfmia Greya, złożo,no wohec' dziennika
rza a . i u: ryb a.iisk i ego, należy rozumieć w ten 
sposób, że Anglia pragnie pokoju, a le  pokoju 
•bez aneksyj wbrew woli ludności dotyczących 
krajów.

t a  a ittS a  § i i i |  p iiw it
Frankfurt, 31 m aja. li 

sFrankf. Ztg.« d-omosi z Nowego Jo rku . Oma
w iając możliwości .pokoju, pudnoazą dzienniki 
am erykańskie, iż niemieckie warunki pokojowe) 
są jasno określone, są jednak naogćf skromno.

aa i i i  6 i  j i i i i i  i l u .
»MorgenpOB,t« 

Am sterdamu:

Berlin, 31 maja. 
.claiiosi w korespondencYi z

Londyńskie koła- polityczno otrzym ały z Wa- 
•s-Zyngto-im prywatne wiadomości, wodle któ- 
'i-y-ch nie tylko Wilson, lecz także nowo założo
na Liga pokoju zajmują się sprawą pośredni
ctwa \v rokm -miacn o pokój nis tyle ze wzglę
du na liczno żądani-: ludności Stanów Zjedno
czonych, jak r« ,*E®j ?e względu na zbliżające się 
wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych. —  
Mimo to koła owe stwierdzają, żc Wilson po o- 
trzym aniu ostatniej noty niemieckiej był zu-poł- 
aiie:zadowolony i o d tąd ' znajduje się poniekąd 
•pod jej wpływem.

Obecnie ato li Wilson prasuje głównie nad 
tern, ażeby  poraź drugi- zostać prezydentem  
Stanów  Zjedn. Jego mężowie zaufania przeko
nali go, że większość wyborców żywi sympa- 
4ye dla mocarstw centralnych. Ostatnie gloso-

Tj nętrznie jest już dany warunek próby p od
jęcia p p ę p tó t  pokojowyoh«.

Dalej powiada Hardon, że Ycs^ystkie >vojn 
jące piuisr wa m o g ą b y  ć z a p y  i  a n e  ezy 
•c-hcą (zgodzić ?ię na zasadę, żo musi nastąpi- 
pokój *zoTgaiaizow:i.iiy<v który, dając rękojmię 
n j^ rijaB flM IS E praw  zwicrzchmozy-cl^ ptuiatw, 
•i'jin'ożli.viTill''j u g o d ę  c o  (bo z b r o j e ń  u  a 
l ą d z i e  i m o r z u ,  a  , m i ę d z  y  n a r  o d o - 
w e m u s ą d o w i  r  o z j e m c z f l m u  d a  ł b y 
m o ż u  o ś ć p r ż e p r o w a  d z c n  i a s w o l e  li 
u a li w a  ł w c - bc c  o p o  r n y c łi s i ł  ą  1 u b 
b o j k o t e m .

K to odpowie o  d ino  w n i e  — podnosi Ilai - 
don —  ten okaże, ż e n i e  r  o z u ni i e z n a - 
k ó w  c  z a s n. To jego prawo, alo m t'si ta  
stroma ponoi-iićcśkutki. Kto odpowie t w i e r 
d z ą c  O', ten nie może usunąć się cd obowiąz
ku -uczynienia przynajmniej próby, c z y  n ic -  
j o s t  sn o ż 1 i w e p o r o z iim  i $  n  i o ® o d o 
i ^ p r a  w  p o t ę g i  z b r o j n e j  i s p r a w  t e- 
r y  t  o r  y  a  1 n y c li.

Muiemamie, jakoby Niemcy po •zawarciu po
koju, jafciruby nie 'był, zbroję się miały dalej, 
uważa Hardeii za luędne. Niemcy dlatego^ n io  
piodnosiły dotąd sprawy międizynauodowej u- 
god^L że g-rupa państw, będąca za to  ugodą, 
m iałaby możność w- razie 'inięd-zyna-rodoweg-o 
sporu narzucić Niemcem swoją wolę pomo
cą  powolnej większości. T e r a z  a t o l i ,  g d y  
t a  o b  a w I I  z o sd o a ł a  u s u n i  ę f a, s t w  a - 
ar z o n o !t :z o  s t  -a ł a  p o d s t  a w  a. d o 
m 1 ę dl z  y  u  a  r o d  o w e j u  g o d y  'w y p r  a- 
w i  e 'zb r o  j e- u. Ta ugoda, uwolniłaby ludnoś<- 
nic-tyłko cal zmory 'militaTyzmu, ale tak że  od 
■zmory t  y r  a  n i i n a m o r z ą c  li.

Gdy tak a  ugoda zostanie osiągnięta-, stuaązj- 
n a  w-ojna nie byłaby bezoivocną. A sławę wie- 
■kopomną zjcKlIjalby sobie ten mąż, ozy naród, 
k to iy  przez roztropne postawienie pytania, u- 
om!o,'ż{#wiSfe- 'Osiągniecie tego celu. T o  p o s ł a -  
w ł o n i e  p y  t  a n  i a u w  a  ż a ni d z i s i a  j z a 
m o ż l i w e  j e s z c z e  i d l a t e g o  z a  p o 
t r z e b n e .  Jeżeli nasi nieprzyjaciele o d rz u c i 
odpowiedz na zasadnicze pytanie, to  m y może
m y czekać i dalej walczyć. A jeżeli rząd n ie
miecki csądzii■ ż e 1 będzie musiał odpowiedzieć 
przecząco, i| |  Świat musi przygotować się na 
to, w ojna będzie:' przeprowadzona środkami 
■ w y ł ą c z n i e  W o j s k o w y m i .

------------o ----------

Kraków. 3l maja
Mie.iski urząd opieki soeyalnej uad in«aliibauk 

'wdou-ami i sierotami po poległych wojownikach, 
otwarty przy placu WW. Świętych na II. piętrze 
w dniu 20 b. m., rozwinął już żywą działalność. 
Dób biura zgłaszają się inwalidzi nie tylko z lira  
kowa, ale i z prowinc.yi o porady prawne i posady. 
Biuro to współdziała także przy staraniu się o za
siłki wojskowe ze strony wdów i sierót po pole
głych żołnierzach. Dotąd zgłosiło się w tom biurze 
około 100 stron w różnych iiwestyaceh. Nadmie
niamy, że miejski urząd opieki soeyalnej w Krako
wie ud-deia wszelkiej! norad bezulatnie

l

Sprzedaż mięsa w Krakowie. Zamkniętą z 'powo
du chwilowych trudności dowozowych jatkę z mię
sem dla urzędników miejskich i zakładów miej 
skiełi w budynku akcyzy przy ulicy Kopernika 
otwarto z powrotem i rozpoczęło sprzedaż mięsa 
wolowego i cielęcego po cenach znacznie tańszych, 
aniżeli w sklepach rzeźników krakowskich. Różni
ca ta jost wcale znaczna. I tak n. p. kilogram mięsa 
wołowego z tylnych części kosztuje w tej jatce 
u k  28 h, a według taryfy maks ymalncj 7 K 4 h; 
z przednich części 4 K 64 h, według taryfy maksy
malnej 5 K 44 h; kilogram mięsa cielęcego (kotle
ty, dych) 4 R  40 h, według taryfy maksymalnej 
5 K 28 h; mostek 3 K 80 li, według taryfy maksy- 
ihlmiej 4 K 50 h. W jatce sprzedaje się tygodniowo 
około 1.000 kilogramów mięsa wołowego i 300 ki
logramów mięsa cielęcego.
N' Obecnie na targ krakowski spęd cieląt i trzody 
zwiększył się, ceny nieco spadły, natomiast bydła 
rogatego jest mniej, ceny zaa powoli, ale stale, idą 
w górę.

Jutro będzie ogłoszona w Krakowie nowa tary
fa maksymalna, zawierająca dalszą, niewielką zniż
kę cen mięsa wieprzowego i wyrobów masarskich. 
Zniżka jest prawie taka oama. jak poprzednio.

Muzyka kościelna. Jutro w czasie sumy w ko
ściele św. Anny wykona chór mieszany pod kie- 
ranikł:im Ił. Gantbusińskiego msze iks. d ia  Antoniego 
Cliloudowskiego, akompaniować będzie p. W. 
8i-y ś

X
ł-B-

służby wojskowej w godzinach urzędowych mię- 
[dzy 6 a 8 wieczór w lokalu Stowarzyszenia- przy 
ulicy Długiej L. 1 bezpłatnie wszelkich porad pra- 

i wnych, w szczególności w sprawach zasiłków woj- 
Iskowyeh, ulg i odpisów w podatkach i t. d., podo 
!bmo, jak to czyni Gremium agentów i komisantów 
w Wiedniu. W sekretaryac-ie też mogą osoby :nte- 
j Rsowane otrzymać potrzebne druki do zasiłków1.

Popis kursów gimnastyki rytmiczne; Instytutu 
nuzycznego. Licznie zgromadzona publiczność u- 

j czestńiczyła wczoraj w niezwykle interesującym 
popisie kursów gimnastycŁno-'rytTn!:('znych i solfc- 
żowych -w sali Instyiu-tu muzycznego, prowadzo- 
iiych pod kieTtuikiem p. Wernicldej.

| Ujrzeliśmy szereg pląsów kierowanych wrysoce 
• umiejęLną ręką ze zdumiewającą. Tyaimiiką i harmo
nią: ujmujących harmonią kultury ciała, sprawno
ścią i wdziękiim nichów R y te  ruchu u popisują
cych się zlewał się w harmonijną całość 7. muzyką, 
dając w plastyce kształtu obraz szladifctnegG phj- 

' kna,.at?ipoł&Tjego z muzyczną kulturą. W przygo- 
| towani-u popisu przejawiała- etę fachowa umieję

tność przodmi-otu i usiłowanie skierowania nauki 
j do joj najistotniejszych Bądań, w duchu metody 
! Daicroze‘a. z a stosowanej do na-szych wymagań.
1 IKszystlde popi.y, z których kiiżdy przyniósł ja- 

neś szczególniej interesujące momenty, były go
rąco x z zapałem oklaskiwane, co świadczyło, żo 
DUblieznOŚĆ il.u-ZU. n< rozyła cię ju i oceniać wa- 
żnoSC tego kierunku kształcenia w -wykonywaniu 
,naszych dzbweząt.

Jak  się dowiadujomy, Instytut muzycizuy urzą
dza wa-k; cyjny 'kurs rgimnastyki ryumicz-nej na
wolncm powietrzu. Kors ten Lwać będzie grze® 
trzy letnie miesiące: czerwiec, lipiec i sierpień. Dla 
rodzin pozostających w Krakoizie przez lato, wia
domość ta może ‘być bardzo pożądaną.

f£r©iiffe& te®wsMa.
Z pobytu namiestnika we Lwowie Namiestnik 

generał D i ł l e r  zwiedził w niedzielę w towarzy
stwie adiutantów i radcy namiestnictwa dra Z1 tle 
panoramę Racławicką, oraz wystawę >Sztul i Pol
skiej*. ~

\Y poniedziałek rano wyjechał namiestnik Diller 
pociągiem do Kołomyi, skąd udał się do Brzezan 
i w e wtorek wraca z powrotem do Lwowa.

V,*e środę po południu nastąpi odjazd namiestni
ka do Białej.

Jak  się dowiadują dzi< uniki lwowskie, namiest
nik Diller przybędzie znowu do Lwowa na krótki 
czas w ciągu przyszłego miesiąca.

Odznaczenie komendanta miasta Lwowa. Ko
mendant miasta Lwowa, ‘genoral-major R i ml ,  zo 
stał za skuteczne i dzielne prowadzenie swojej 
brygady wobec nieprzyjaciela ponownie odznaczo
ny przez cesarza wojskow nil krzyzem zasługi III. 
klasy z dekoracyą wojenną.

Wiceprezydent kraj. dyrekcyi akarfcu dr Edward 
B u g  n o wiaz z azefem biura .pre^ydyałapgo rad
cą Bscfoszowskim przyjechał na,-'kitka doń -do Lwo
wa i urzęduje w gmachu kraj. dyreikcyi ska-ilai.

Ocipoczynel: niedzielny w aptekach we Lwowie 
Wyk-ial IwoYrskiegc Koki- aptekarskiego, uchwalił 
wprowadzić odpoczynek niediżiolny dila aiptuk w 
-ten -sposób, że karżdej niodzieli po pokidnłu jedna 
potowa aptek wedle tunniKii będzie zamk.njęta. 
Uchwala ta  musi jeszcze uzysikać apYrobidę na
miestnictwa.

Z Królestwa \ L̂ twy.
Regestraeya strat wojennych w miastach Kró

lestwa. Wia-dze okupacyjne r-icmóac-kie zgodziły się 
na przc-prowadcenie regestracyi sfcnrt wojeunycli 
•w jaiaataeh. fGbecnle oglcsaomo szczegóły bliższe 
(v tej sprawie.

Regestraeya obejmie Stotfy wogenne, pcfaiceiłcaie 
piizc" łudisość miejską w lńeiruahomościach .przez 
''rlaścicieli u omów. w •ruchcsmym majątku, pyz-oz 
lokatorów i wreszcie straty kupców, rzemieślniiltów 
i przemysłowców. Orgate.uaeyą naczelną regestra- 
cyi '.zajmuje się Rada Główna Opiekuńcza w War
szawką. która obecnie .zaprosiła już cały ezencg 
instytucjśj zawodowych i organizacji ąpołe>ciznyc.h 
do stworzenia głównej Komiii-wi regestracyjncj w 
’*\ ar sza wie.

Przeprowadzenia samej jegeet-racyi jpadizkteie 
zostame na dwa działy: komisyc miejskie, dla oce
ny strat właścicieli domów, lokatorów, drobnych 
kupców i rzemieślników i komisje przemy, sk)W6 
dla oceny strat faAuycuiych.

Komisyc miejskie funkcjonować będą w tk.aż« 
dom mieście, i osadzie, lrczącem powyżej 3000 mie
szkańców (.mniejsze "oiia-stecizka i osady podlegają 
iclnym komisyoin szacunkoiwym) i składać eię bę
dą z miejs-oowych obywateli, kupców i rzemieśkii 
ków. Komisye przc-imysłur.re 'zajmować się będą «* 
ceną strat w fabr,kacli 5 aaliladacfe. zatradmiają-l



b Nr 273. N O W A  R E F O R M A

ych 'oonajmniej 10 robotników przy m-żydu sdły 
Gfchamoznej lub 20 robotników bea zast-osoiwa-mn 
Uników. Dla -zakładów nrzemysłu rolnego ograui- 
zenio to wymaga -zastosowania silnika 100 kon- 
ngo. Mniejsze zakłady w miastach podlegają ko- 
misyoon miejskim, na wsi — rolnym.

W każdym dziale funk-cycno-wać będą dwie in- 
hancye: pierwsza dofconywujq-ca spisu i oceny, 
Sroga stwierdzająca prawidłowość tych danych.

Komiisye przemysłowe tworzone będą tylko w 
hiastach większych, w mniejszych zaś swwuirka 
łirst w (przemyśle dokonywać będą komiisye okrę
gowe -z udziałem przedstawicieli przemysłu z drob
ią ch miast.

Do oirganfeaicyi komisyi przemysł oiwych •za.pr-o- 
Lrtuo Tow. Przemysłowców Królestwa- Polskiego. 

Regestra-cya- strat wojennych w miastach jest
!v

Kepertoar teatru nuejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

Środa: ..Madame Sans Gene" —• występ p. Wan
dy Siemaszkowej.

Czwartek: „Zaczarowane koło'1 — występ p. 
Wandy Siemaszkowej.

Kepertoar miejskiego teatru ludowego.
Środa 31 maja: „Gorą kobietki'1. (Premiera). 
Czwartek, 1 czerwca: po południu ..Dama dwo

ru"; wieczorem „Gejsza".
Sobota. 3 c z e rw c a :  ;}Górą kobietki".

rtroua, Ąi Ma;|ai rjit> .

ręcej skomplikowaną niż na wsi, róiwnociześnie

U spraw
Sprawę odżywiania się, która obecnie odą

Biblioteka publiczna w W>lnie.
Jed n ą  z ważniejszych placówek oświatowych 

w W ilnie jest Biblioteka, publiczna Istnieje o- 
na od r  1835. Została założona -p rzęsy Eusta-

„ . * • , . , , . - J f  ważną rolę, omawia profesor dr Karol Onen- rho^ °  ]lr Myszki.iwicza i greno polskich miio-
a.k ma ona dla muu* większe bc-da.j .znm-zeme hehflpr w c, asopiśmie < I E £ l  śników  1 uczonych. Z Biblioteką ściśle

f  Uwłaszcza przemysł, a w t-zęsa handel wirtschafts - Zeitungs  rtwzgiad uaiae zwłaszcza! bJ ło Muzeum i Komfesya a-rcheolo-gi-
rz.stuo-sla poniosły przez wojnę tak duze i dotkh- sposób 0dżvwiania sie 2 irokieb mas h dności i czna- Komisya dzięki staraniom  hr Tyszkiewi-

' '* ‘? T J C 6 J  ™ ■ vVTpaclkach me Profesor Oppe tómcr ‘ zwraca nomiędzy iunemi oz* ’ # |y m a ł a  prawo na włączanie do zbiorów
H dą mogły podnieść się po wojnie. Gospodarstwa llwafVfi njl “  tej Sprawy •1 biblioteki publicznej całych bibliotek i ąrchi-

rywa

chylają się na stronę chleba z mąki lepiej wymie
nnej, czyli bielszej A jednak ten chleb posiada 
mniej białka, niż chlcb ciemny. TendenCya wymie- 
lama coraz to bielszej mąki, tak iż ze zboża odpa
da na otręby 40%, jest fałszywą. Konsumcya mię
sa wzmaga się ciągle, łYaed kliku* dziesiątkami 
hit wypadało w Niemczech na każdego miesz&ańjja 
26 kilogramów mięsa ideamie, obecnie -wypada 52j 
więcej niż w Anglii. Konsumcya mięsa wzmogła, 
się głównie wśród robotników miejskich.

wielkim -trudom. Dlatego samo przeprowadzenie , P°’ '■ 'W  jedzącego uu^y.*,, «. o / ....
rtgestracyi bedzie w Iziedziraie tej miało bardzo ^ ac .mu' Iest rzecz‘ł  niemożliwą żywic luuzi czy- 
ważne znaczenie- stynn materyalami spożywczymi, b.alkiem, tłu-

Strajk ‘tramwajarzy w Warszawie. Z W arna- SZCZeiD; skrobią’ lub cukieir-; r °dobne pożywienie 
tvy donoszą: Strajk tramwajarzy, który rozpoczął StaI°by s# la ł^ r0!i  ^-ziiosnem.
lię dnia 15 b. m. jest rezultatem niruwzgledmmni-- " en moment, psychologiczny ma zredło w przy
ja d ą  tramwajarzy, przedstaw hm,-eh dnia bJ maH W nsxcb ^yoiogiczx.ycli._ Normalna, dzialai.ioś?

,  ̂ jelit następuje tylko wtedy, jezjeli jelito zostaniellyrekcyi. W odezwie wydanej pod tytułem „Do 
wszystkich mieszkańców Warszawy". przedstawio
no szereg żądań, Najważniejsze z nich są: doda- 
!ek drożyzniany (85. . proc. od zarobków), który 
rależy się od początku wojny aż do chwili obe- 
Snej; podwyższenie pracy od r-Uiii obecnej o 50 
proc.; zniesienie klas wśród motorniczych i ken- 
«... kioi iw, g.lj ż klasy te rowi ifsją solidarność pra
cowników: wreszcie st.dy odpoczynek, co 10 dzień 
t, olny. Odezwa .zwraca się do ogol i pracowników, 
kontiolerów, mstruktorów i ekspedytorów, przypo- 
'rdnając, zc rie spdniono od 5 lat całego szeregu 
żą-.jń, ttóre. były przez d y n k c ję  pirzyrzeczone

li-wa dalej.

Z& śwfefe,
ile zeorano w Nieruzzcch złota w szkołach? Osta-- 

trd okólnik ministra oświaty- do szkół prowincyo- i 
ualnych, kolegiów szkoluych i regencyj stwierdza, 1 nos''1‘ 
żo według sprawoznań o tfzusiannans zbieraniu 
•złotych monet w szk-dach, 
lani 
dzi
którzy
»
Aż do jesieni w roku 1015 zebrano w szkołach 
he.OOO.OOO masrek, od .tego zaś czasu 15imilionów 
martk) tak, że ogólna suma złota zebranego w szko- 
iaeh wynosi przeszło SO.fnO.OOO marek.

Powódź w Rumunii. Jak donoszą dzienniki ru
muńskie, okręgi rumuńskie, leżące w delcie Duna
ju, aawiedzone zostały'- wielką powodzią. Miasto 
lu lcza i leżące na przeciwległym brzegu wsio zo- 
sułyr zalane; kumunikącya ich ze św ia tem  odńy- 
y,a się na łodziach. Całe północne terytory^n 
m Ity stoi pod wodą. Między ludnością panuje ns- 
aza i wzhuu-sciyio. -  •łL

Kontroia dowozu kawy do Danii. »Times« deno- 
Bzą, że władze angielskie przystąpiły do sporządze
nia kwesty onaryusza w spraw-ie zapasów kawy, ja
kie znajdują się w Danii Stosownie do rezultatu 
i niformacyi co do tych zapasów nastąpi uregulo
wane dowozu kawy do Danii pod kontrolą ongiel-
6Kćî .

brzymią.ilość dokumentów- :ucliiwałnycli pierw-- 
szorzędnego dla Im toryi kra ju  znaczenia.

!Po roku 1863 Komisya archeologiczna prze- 
•stala istnieć, a. Muzeum zo-sfało przez Murawie- 
ym  -zreformowane^. W tedy to wiele cennych 
prze-dmlotów skonfiskowano i wywieziono^ clo 
Rosyd. Książki jj-osyęjskie zaczęły przyłiywać do 
biblioteki dojriero od r. 18G3. Obecnie Biblio 
teka liczy dzieł pi&eważnic polskich i łaciń
skich więcej niż 2000, ponadto bardzo .bega-ty, 
-tylko częściowo zinwentaryzowany i skatalo
gowany, dział rękopisów. Samych »Tnitsęella- 
Rców®j przeważnie z XVII i X VIII wieku -po
chodzących z majątków polskich lub z klaszto
rów  katolickich i unickich, (licizy Biblioteka 
więcej niż 4000, listów różnych — z górą 
28.000. W roku 1893 do Biblioteki została wcie- 
-'• ua znaczna część archiwum kapituły kato li
ckiej w Wilnie. Dla. historyków polskich, ze 
względu na charakter lokalny zebranych tu 
dokumentów, biblioteka publiczna m a pierwszo
rzędne' znaczenie.

1’rzed wyjściem z W ilna Rpsyanie wywieźli 
podobno katalogi książek polskich i łacińskich 
i bardzo nieznaczną ilość książek, które im się 
wydały cenniejszemi, równipż trochę rękopi
sów.

Oprócz Biblioteki publicznej istnieje w Wil
nie a r c h i w u m  c e n t r a l n e  tego typu co 

Obok jarzyn, należy wymienić owoce, które z po- warszawskie »arcliiwum głów ne« albo Iw-ow- 
wodu w ielkiej zawartości'icelułozy w yw ołują szyb- i skio archiwum krajow e, mieszczące się w imi-

  ar-
5 milionów 

W. 
od

do pewnego stopnia napełnione. Znany fizyolog ró- 
syj-ki, Faw-low', wykarział. żc wydzielanie soków 
trawiących, zwłaszcza soku żołądkowego, zależy 
zarówno od chemicznego odikriia^yiwama apetytu, 
jak od psychologicznego oddziaływania apetytu. 
Potrawę strawimy dobrze tylko wtedy, jeżeli nam 
ona smakowała.

Zaleto sycenia i smakowania, mają na ogół wła
śnie owe środki spożywczo, które służą fżerokim 
masom ludności, a więc: chleb, ziemniaki i jarzy
ny. Posiadają one, obok właściwych składników 
pożyyynyeh, także znaczne stosunkuwo ilości skła-

•Strajk iram wajar/". nri.wadzi \ \  >!’ (frakeya rc- :luików niestrawnych, jak  celuloza, która znajduje: 
wolueyjna,. ’ ’ J , &ie zarówno w zbożu, jak w mące, a przedewszyst-

T oni im o 'interw enci władzy niemieckiej i przy-' kiem w Jarzynacli. Te składmki, prawie niestrawne, 
musowego administratora ka.oita.-na Rummla strajk nadają P0^ 1011™ Potrzebną objętość, wypełniają 

; j_ " jelito i wywołują uczucie sytości. Zwłaszcza jarzy
ny — a międz.y niemi kapusta przeclewszystkicm— 
mające mało składników pożywnych, zawdzięczają 
swoją wzietość tej okoliczności, że łatwo sycą, 
przez co stały się główną żywnością uboższej lu-

O [znaczenia. Ponowne najwyższe pochwalne u- 
zn.mie o rzymat kapitan Aleksander Jelita Z e l a w -  
u ' w 20 batalionie strzelców polnych; st. lekarz 
• r urwie dr gnący P i e t r z y c k i w 12 p. dział 
Polowych.

•"jwyższe pochwalne uznanie otrzymał w rezer- 
wie^W ładjś^aw- J u r s k i ,  poniciznik iv 57 p. pie-

vrianiu się mieli pewne zmiany w myśl przysło
wia: »varietas delectat«. Otóż jarzyny i owoce ma-

piepwgzycli la t XIX wieku.
W  roku 1887 'z. -arohiwnm lubelskioSj wla-

ją rozmaity smak i umożliwiają urozmaicanie po- czono do Centralnego archiwujm w Wilnie 4.822
żywienia. Oczywiście nad wszystkiem góruje mię
so, zarówno pożywnością, jak smakowitością. 

Odrębną stanowisko zajmują dwa najważniejsze

różnych ksiąg sądowych z okresu od 1428 do 
1810 roku.

Archiwum centralne, jak  niemniej Bibłiote-

Zniarli.
. upchał M e u d e 1 s k i, inżynier agrarny, b. ad- 
junkt katedry geologii na politechnice lwowskiej, 

1' ząc w szeregacti wojsk technicznych w armii 
tK j *ackl^h P:lł-d na włoskim terenie:. V

udeusz D a n i e 1 s k i, starszy radca magistratu 
:-iego, zmarł we Lwowie w 51 roku życia.

Darslna odbudawa 
® poniesie gorlickim w r. 1915-16.

? ,zrj apomóg między poszczególne gmi- 
t L i i - * 1;0 na 4 Posiedzeniach powiatowego 
s t n .n l ,11 pod przewodnictwem
w« ńh,'J ^  y 1 '^^de-stniotwa Mitschki. przy 
Dłucr G B1.areza-b?a. powiatu W ładysław a 
nik^f i \p  l^i- r-8!  ^ ^ r ^ e ś n i a ,  18 paździer- 

 ̂ ^  isLopada l i t o  r., oraz 8 lutego 1916

i a!V /.yą odbudowy, nadzór nad 
s z ó i  n T r r . ^ 1  ytem wMzy 'kaniein  fundu-
L Z W r  T l  " el sr "zywał -  st-
b i e S w o  i k r^ ° T e'g'0 P- S tefana Sto-
przydMefonT 1 7 f  * ’ ’ Daneka,
przeprowadź en i i  Staro?twa ^  ^orlicach dla

wszelkie w n * vty „  ( S S
stwa w no-wmc.iP . cicoCci staro-

, - * Wzmawanie poszkmte
wanym zapomog przeprowadzałj w
k a k e  kom itety  ratunkowe wra-z z "deW nt .mi 
s ta r  istwa i inżyaie.rami wyżej wspomnianym 
Rzecz przeprowadzono w następujący sposób- ’ 

W każdej gminie spisane poszkodowa-m-h 
ze szczegółami, k tóre wpływały na przyznanie 
zapomogi i jej wysokości; co uskutecznili jfeży- 
nierowie w obecności poszkodowanych i władz 
gminnych. Stwierdzono stan  m ajątkowy, obrć^ 
posiadanego g run tu  w morgach, stan  długo? , 
dosu-nki rodzinne, to jes t ilość dzieci i człon
ków rodziny, spisano szkody w- budynkach, ile 
z nich i w jakim stopniu zostało zniszczonych 
Następnie kom itety lokalne z delegatam i i in
żynierami, przy współudziale naczelników gmin 

tyck ny-cb uchwalały zapomogi na 
od.bud.owc Daj pierw doraźniejszej pomocy po

ludowe środki żywności, a mianowicie chleb i zie- ka- jmbliczna w Wilnie, nie są, jak  dotąd, ani w 
mniaki. Zwłaszcz.a zimniaki nie mają wydatnego częSci wyzyskane naukowo przez naszych hi- 
smaku, ale ta własne okoliczność sprawia, że zie- stOTyków . dlatego będą na przyszłość nieosza- 
mniaków można użyi? w postaci przydawek w ła-! cowanąi Skarbnicą dla badaczy dziejów i kul-

■ |, ."lii potraw o wybitnym - emnisTi. Do 1 k I, titry  i-10! - ki i Litwy,
spożywczych, odznaczający-ch się zarowno warto
ścią -żywnościową, jak smakiem, należą jaja, mle
ko i produkty mleczne, tudzież zwierzęco i roślin
ne tłuszcze. Wreszcie wymienić należy czyste spo- 
żywki, z pośród których najważniejszą rolę odgry
wają: kawa i alkohol.
- Idealna żywność ludowa powinna składaćy,się 
przeważnie z potraw roślinny cli. Ziemniaki, potra
wy mączne, chleb, jarzyny, owoce strączkowe, o- 
woce — oto podstawa odżywiania się szerokich 
mas ludności. Następnie wymieniamy jaja, mleko 
i jego produkty, tudzież mięso, a wreszcie spo- 
żywki, to jest kawę i alkohol. Oczywiście odgry
wają tu ważną rolę społeczno i lokalne różnico.
I tak na przykład w południowych i zachodnich 
Niemczeli ludność spożywa więcej mąki pszennej, 
zaś w Niemczech północnych daje pierwszeństwo 
mące żytniej. Na północy konsumcya mięsa i tłu
szczów jóst większa, niż na południu. Pochodzi to 
stąd, że na południu i na zachodzie Niemiec lu
dność spożywa ciepłą wieczerzę, złożoną główr.ih' 
z jarzyn i potraw mącznyeh, zaś na północy i 
wschodzie chleb z tłuszczem lub zimnem mięsiwem.

Co do chleba, to konsumenci coraz więcej prze-
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Ja k  donoezą dzienniki Iwowtskie, znany pi
sarz ukraiński Iwan F r a n k o ,  zmarł w skutek 
porażenia, serca. Od dłuższego już czasmrtcier- 
piał on na  chorofoęmierwową, a przez czas dłuż
szy przebywał w zakładach .leczniczych dla 
chorych nerwowych.

Iwan F ranko urodził się W r. 1850 w Naliu- 
jo-wicaeh, pow iatu drohobyckiego, gdzie ojciec 
jego, Jakób, był wiejskim kowalem. Fo skoń
czeniu wiejskiej szkółki przeszedł do szkoły 
normalnej Bazylianów w Drohobyczu, a nastę
pnie do gim nazjum . Już na lawach gimnazyal 
nycli rozpoczął pracę literacką, i opuszczając! 
Drohobycz, miał juz dużv m ateryal literacki, 
mianowicie poezye, opowiadania, dram aty i 
przekłady niektórych części pisma św. Między 
t-emi pracam i był tez przekład Rękopisu Kró- 
lodwiorskiego, którego zresztą apokryficzność 
została niedawno ostatecznie stwierdzoną.

W  latach  1874— 1877 był współpracowni

kiem »Druha« i w ydal swe »Baiady i rożka- 
zy«. Jak o  słuchacz wydziału filozoficznego w 
Cmwersj-tecie lwowskim o-degTał wybitną role 
woiród młodzieży ruskiej, -gromadzącej się w 
Tow. »Akad,einicznyj K rużok |?  Za radykalne 
przekonania, byl ś. p. Frańko więziony w Dro 
hobyezu i ?ve Lwowie. W r. 1877 najeżał do 
oskarżonych w procesie socjalistycznym  i ska
żany został iki sześciotygodniowy areszt. Po 
procesie usunięto go z Towarzystw ,'>Pro>świ-ta« 
i >-Besida«. V,Tcdy założył ,ś. p. Franko z ś. p. 
Pawlikiem „czasopismo »Hromadskij Druh« o 
tendencyi socyalistj-.cznej. Z powodu bardzo 
częstych konfiskat, zmieniono nazwę wydawni
ctw a na »Dzwiu« (Dzwon) i »Muto:t« (Młot).

Z początkiem  roku 1880 aresztow ano go zno
wu w Jabłonowie, odstawiono do Kołomyi i 
■mewu wytoczono mu wraz z innymi proces. — 
Po trzymiesięcznem więzieniu wyszmpasowano 
go do rodzinnego miejsca W tym czasie wy
dr. kowano we Lwowie gg-składek powieść je
go wysokiej wartości literackiej »Na dnie*, ja-- 
koleż powieść »Boa Constrictor«.

Fo tym drugim procesie Franko, po śmierci 
pierwszego redak to ra »Djła« AVlodzinrierza 
Jlarwniskiego, pracow ał w Epitet;, które nie
długo zresztą •opuścił; pracował też Franko w 
redakcyi »Diła« po raz drugi w r. 1883. AV r. 
1885 wyjechał F ranko na dłuższy pobyt do 
Kijowa, gdzie się-'©żeniłćjPo powrocie do Lwo
wa, w r. 1887 JTanko w stąpił do redakcji 
'>Kuryera LwowskiógoV, gdzie za czasów re
dakcyi ś. p. llein-yka Rcwakowicza pracował 
10 lat W okresie tym, bojkotow acy przez ru
skie wydawnictwa, pisywał jś; P- Franko do 
polskich galicyjskich i zagranicznych czaso
pism.

AV lecic r. 1889 z'os.tąi F ranko aresztowany 
po raz trzeci i uniewinniony po 3-mićsięc-znorn 
więzieniu ślcdozem. W tedy przerwał też studya 
vr uidwersytoćie lwowskim i dokończył je do
piero w latach 1893—94 wr Wiedniu,, gdzie o- 
trzym ał'^stopień doktora filozofii. W  r  1890 
F ranko brał bardzo udział, jako jeden z za
łożycieli w organizacyi radykalnej party i u- 
kraińsikiej. W tedy też w ydaw ał czasopismo 
»Nar>od«, przedtem  zaś jeszcze w r. 1889 »Lite- 
raturno-nankowu biblioteku*, w roku 1897 
dwumiesięcznik literacki »Życie i slowTo«, od 
r. 1S98 byl jednym  z głównych redaktorów  
2-Literaterno—naukowego W istnyka« i czaso
pisma »Zaplski naukowego Tow. im. Szewczen
k i .  W ogóle d&iałaliność publiCYStyczna dra 
Franki by ła równie rozległa, jak  wielostron
na i żywa, co nie przeszkadzało mu w -pracy 
na niwie powieśoiowo-poetyckiej. Oprócz wspo
m nianych już dwóch powieści i wielu drobnycln 
utworów, w ydal F ranko zbiór poezyj wer- 
sz,yn i nyżyn« (Z gór i dolin), później wicie 
poematów z -opowiadań więźniów, słyszanych 
w więzieniu, opowiadanie »Do św itła" (Do 
św iatła), poem at alegoryczny ».Mojżesz« i wiele 
drobnych utworów poetyckich. — Po śmierci 

jOińęhuia OgonowskiegP, profesora ruskiej li
tera tu ry  w uniwersytecie lwowskim, habilito
w ał’ się ś. p. F ranko z tego przedmiotu, lecz 
profesur}’-, mimo złożenia egzaminu z odznacze
niem, nie otrzymał.

Jubileusz ćwierćwiekowej pracy  literackiej 
obchudził j .  p. F ranko w r. 1898. Społeczeństwo 
ruskie ucz.cilo odpowiednio jego prace i wrę 
ezyło mu »I)ar narodowy«. Ostatnie la ta  iy~ 
ehŁ^yrzenedził ś. jd. F ran k o wtemŻkieTcbaiobiie, 
któiia wreszcie położyła k res spracowanemu Je- 
go żjfwctowi.

Stosunek Franki do społeczeństwa polskiego, 
zwłaszcza po wydaniu przez niego równie gło
śnego, jak  osławionego studyum  o Mickiewiczu 
,(»Poeta zdiady«) istanowił kartę nienajcldn 
bniojszą jego działalności publicystycznej i li
terackiej;. P rasa 'pofeka, k tó ra  w  swoim czasie 
otw ierała mu swmje łamy, oburzoną była tym 
pamfletem na wieszcza polskiego. Odtąd też 
Iwan Franko nie kusił się o w ystęp do pism 
polskich.

O znaczeniu jego działalności w literaturze 
ruskiej czasów najnowszych, w -tym krótkim  
szkicu biogniFcznjun, rozwodzić się nie chce
my.

Pasiila we koszach.
Lugano, 31 maja.

»Veneto« donosi z Yicenzy: W ypadki, roz
gryw ające się ' na terenie wojny, wywołały 
wśród ludności Padwy i innych miast północno- 
włosldeh olbrzymie zaniepokojenie.

Dnia 23 bm. lotnicy austryaccy, zniszczyli 
bombami część m iasta Asiago-. Lotnicy au- 
s-toyaccy pojawiają się codziennie, a czasem 
kilka razy dnia ponad Yicenzą i bombardują 
główmie dworzec, punkt ze- względów wojsko
wych nadzwyczajnie ważny.

fissylsRi? mtepśfra ®a Jolenil.i
Berlin, 31 maja. 

:T aegl. Rundschau« donosi z Stokholmu:
W  zamian za przewóz am erykańskiej amuni

c j i  do Rosyi zasądala Japonia od rządu rosjęj- 
skiego: poparcia polityki japońskiej i interesów 
japońskie}: w Ohmach, p raw i osiedlania się 
Japończyków  w pewnych północnych i wsoho-’ 
dnich terytoryach Syberjn, prawa połowu ryb 
na wodach rosyjskich,, odstąpienia drugiej po
łowy Saehalinu, i zniesienia fortyrtkacyj Wła- 
dywostoku. W szystkie te żąd in ia  z wj-jątkicm 
ostatniego, kosj-a już przyjęła.

P o w o ł a n i a

Bukareszt, 31 maja'. 
Rosyjskie władze wojskowm powołały, pod 

broń rocznik 1918. W czerwcu m ają nastąpić 
dalsze powalania.
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z dnia 31 maja

Nowa ustawa w Niemczech.
' Berlin. W  parlamencie niemieckim wpłynął 

projekt ustaw y o kontroli wojennej z upowa
żnieniem dla trybunału obrachunkowego za
rządzenia ułatwień dla składania rachunków 
z dochodów i w ydatków  w obszarach paóstwm- 
wjrch i óchron.nycli przy końcu rtoku rachunko
wego, w którym  wiojina będzie ukończoną. T ry
bunał może również zupełnie zwmlnić o’cł skła
dania poszczególnych rachunków,

Zatopienie angielskiego parowca.
Algier. (Ajencya IIavasa). Łódź podwodna 

bez flagi w zachodniej części morza Śródziem
nego zatopiła angielski parowiec »Trimkby«. 
26 ludzi załogi przywieziono z powrotem do Al
gieru. Oświadczyli oni, że dwa inne angielskie 
parowce zostały tamże również storpedowane.

O d o c w ie d z ia ln y  red& ktars

iliisMat EonspiUstó

N adesłane.
(A rtykuły »  tym  dziaie nl« jidchodzą od redakcyi.)
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Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,
przeżywszy lat 65, po długiej i ciężkiej 
chorobie, o airzony śv\ Sakramentami/zmarł 

dnia 31 maja 1916 roku.
Wyprowadzenie zwh>k z domu żałoby pod 
1. 10 przy ul. Brackiej wprost, na cmentarz 
nastąpi •& piątek dnia 2 czerwca b. r. o 
godzime 3 po południu. Na ten smutny 
corzęd stroskana żona wraz z syiiarn. za 
prasza Kiewuych, Przyjaciół, Kolegów zmar

łego i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ło c n e
odprawione bedę w sobotę dnia 3 czerwca 
o rodzinie pół do 10 rano w kościele 

0 0 .  Kapucynów.
Osobne zawiadomienia me będą rozsyłane.

Zakład pogrzeDowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie

E ł UŁarrv Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.

trzebującym  pogorzelcom, a ze zwiększaniem się 
funduszów podwyższano' udzielone zapomog1 i 
uchwalano nowe na naprawę domów uszkodzo
nych i na odbudowę budjm ków gospodarezycli, 
mając na względzie także ratow anie plonów i 
dobytku i możliwie najszjdjszs uruchomienie 
gospodarstw  rolnych.

Delegaci starostw a w jpńacali izapomogi po
szkodowanym w miarę zakupna m ateiyałów  
budowlanych i- postępu robót tylko za przed- 
kladanemi przez nich kwitam i za m ateryały , 
bądź to robociznę. Ten sposób, chociaż połączo
ny niekiedy z utrudnieniam i dla kupujących 
m ateryały;/zm nsił ich do użycia zapomogi nie 
na cel inny, tylko na odbudowę. W wypad,kaeh 
godnych zaufania delegaci odstępowali od tej 
reguły i czynili w tym względzie możliwe uła
twienia. łnżjuiorow ie kontrolowali zakupno ma- 
teryałów  i samą odbudowę i udzielali wszelkich 

kazów ek technicznych i adm inistracyjnych. 
A kcya początkowo objęła gminy, w  których 
ponad 10 rodzin było bezdomnych, w dalszym 
ciągu objęła prawie w szystkich poszkodowa
nych w  powiecie, z wyjątkiem  niewielu tych, 
którzy oświadczyli, że nie zamierzają rozpo
cząć przed zimą jakiejkolw iek odbudowy, i 
nieobecnych, którzy przebywają na obczyźnie, 
jak  w Ameryce, lub uszli z Rosyanami. Siero
tom, nieletnim, wdowom i bezradniejszj^m ko
bietom, obarczonym drobnemi dziećmi, których 
ojcowie są na wojnie, przydzielano do poniżcy 
w ak c ji odbud-owy opiekunów z grona człon
ków kom itetu ratunkow ego, bądź -członków ra 
dy gminnej, a  nad nim. czuwali księża probc- 
szc-zowu i naczelnicy gmin. Najbiedniejszym i 
w w ypadkach, gdzie .zachodziła konieczna po
trzeba, opłacono czynsz za komorne do lipea 
1916 roku, względnie udzielano bezpośrednio 
zapomogi na opłatę ćzynszu. .

Pow iat gorlicki, o glebie ciężkiej, gliniastej, 
o niełatwem zdobyciu wody do pi-oia, ma, 
wszystkie wsie zabudowane nie jak  gdziekol- 
wiekindziej, tjdko o zagrodach w najróżnoro

dniejszy sposób rozrzuconych po całycu obsza
rach rozległych gmin. Dla urochomienia i pod- 
trzjnuywania gospodarstw  rolnych wskazanem
i korzystniejszem było odbudowanie się tak  de
finitywnie, jak  i p ro w iz o ry c z n ie  na miejscach 
sadyb pierwotnych bądź w pobliżu tychże, a 
budowa baraków zbiorowych mniei tu  właści
wa i mniej ekonomiczna nie została wprowa
dzoną.

Stosunki miejscowe, b rak  robotnika i zaprzę-
gńw, spóźniona pora przed bliską zimą. prze
m aw iały więcej za prowadzeniem • idbudowy 
przez samych włościan, a nie w -zarządzie staoo- 
stwa. Zresztą wciągnięcie poszkodowanych do 
pracy, wciągniecie ich zasobów - inateryalnyoh, 
energii, zapobiegliwości i' usilności, spotęgowało 
niezbyt w ydatną pomoc państwową i przyezy.r i-
ło się znakomicie do efektu przyspieszenia od
budowy.

W 4~6 gminach powiatu gorlickiego, objętych 
akcyą doraźnej odbudowy, bTTto 1962 rodzin 
poszkodowanych, z których 1820 rodzin otrzy
mało zapomogę na odbudowę,_ a z pozostałjmh 
część była nieobecną w gminie, bo w yjechała 
przed wojną do- A m erjki, a część nie chciała
zabrać się do odbudowj przed zmią, a tem sa
mem nie korzystała z zapomóg. AV tych wsiach 
jest 1254 z.upełnie zniszczonych domów mie
szkalnych, oraz 46 domów uależących_ do wła
ścicieli nieobecnych, a częścią do rodzin, k tóre 
posiadały po dwa do n y

Budynków’ m ieszkalnych uszkodzonych, roz
b i ty c h  pociskami, bez dachów, bez old-en i drzwi, 
beż pował i t. p. było 487, a budynków gospo
darczych pod osobnemi dechami, spalonych, 
albo zupełnie do fundamentów rozebranych 870. 
silniej uszkodzonych 71.

Z ogólnej kw oty zapomogowej 650 000 kor. 
użyto na koszta adm inistracyjne, druid i t. p. 
132 K, a 649.868 K na zapomogi d la  46 gmin 
w powiecie, Z tego przypada 532.277 kor. na 
1 169 rodzin, k tóre miały domyi m ieszkalne zu- 

• pełnie zniszczone, czyli średnio na  rodzinę 461

koron. Dalej przypada 107.498 kor. na 606 ro
dzin, k tóre miały domy więcej, lub mniej uszko
dzone i klórć posiadały budynki gospodarcze 
pod osobneimi dachami zniszczone całkowicie i 
lub silniej uszkodzone. Na tycli przypada śre
dnio 177 no"\ na rodzinę. W reszcie kwotę 3.093 
kor. rozdzielono na czynsze dla 35 rodzin, czyli 
średnio- 88 kor. na rodzinę.

-Przy tej pomocy odbudowano "W powiecie 
208 definitywnych domów mieszkalnych no
wych, częścią całych, częścią połówek, 166 cle- 
finitjrwhych budynków gospodarczych nowych, 
to  jest stodół i stajen, -ze sporzą.dzonem we
w nątrz prowizorycznym mieszkaniem, 138 bu
dynków definitywnych bez mieszkania, 197 no
wych prowizorycznych schronisk z rzbą po 
większej części, z sionką i stajenką. Dalej defi
nitywnie naprawiono 454 uszkodzonych bu
dynków- m ieszkalnych starych i 31 Trszkodzu- 
ny-ch budynków  gospodarczych, wreszcie 687 
rodzin zakupiło m ateryały budowlane i cześchą 
rozpoczęło budowę domów, stodół . stajni.

W ten sposób na  1962 poszkodowanych ro
dzin w 46 gminach pomieszczono 1.1'6S rodzin 
we własny-cli dom ach / odbudowanych defini
tywnie, bądź to  prowizorycznie i domach sta
rych, naprawionych definitywnie. Za czynszem, 
opłaconym' z funduszu 'zapomogowego, mieszlta 
na komornem 35 rodzin, a na w łasny koszt je
szcze komoruje 661 rodzin. To s? ci, którzy’ m a
ją  domy zupełnie zniszczone, a doniero zakupili 
m ateryrły , aUm rozpoczęli odbulow ę.

D aty uowyższe odnoszą się do stanu  odbu
dowy z dniem 31 m arca 1916 roku.

Tym czasowa pomoc rządowa przyczyniła się 
w  wielkiej mierze do ulokowania we własnych 
zagrodach bądź to definitywnie, bądź ,pro wizo 
rycznie ta k  wielkiej liczby bezdomnych, rozbu
dziła u wszystkich usilność w -odbudowaniu się, 
w resstlę dopomogła do zwalczania grasujących 
w jesieni chorób zaraźliwych, jak  ospy i tyfu-su 
plam istego, od k tórych  powiat jest dziś zupeł
nie wolny.

Nadmienić -wypada, że z rodzin, którym  ou- 
dynki m ieszkalne zupełnie poniszczono, jest 
w 16 gminach 31 £ 'posiadających - od jednej 
czwartej do dwóch morgów gruntu, a 131 po
siadającymi! dwa do trzech morgów razem 450 
rodzin, potrzebujących dalszej p-omuey, gdyż 
nie posiadają dostatecznej podstawy do uzyska
nia kredytu na definitywna odbudowę, a bez te 
go rady  sobie nie dadzą. Licząc tylko po- 2.000 
koron na rodzinę, potrzebna byłab.y dalsza po
moc państwa w kwocie 900.00C kor., o ile szko
dy wojenne w najbliższymi czasie nic zostaną 
wynagrodzone.

Dla definitywnej odbudowy dalsza pomoc fi
nansowa w formie pożyczek wojennych i bie
dniejszym w formei dalszej subw encji, je s t yie- 
odzowną. Prócz tego jednak byłoby meooenio- 
nem w odbudowie ułatwienie poszkodowanym 
nabyw ania materyalów '  budowlanych, jak  
drzewa, cegły i wapna. Uruchomienie w powie
cie kilku cegiełm zupełnie dótymhezas zaniedba
nych, ułatwienie na nich produ-kcyi cegły na 
możliwie największą skalę przy cenach przy
stępnych, jest rzeczą pierwszorzędnego znacze
nia dlft odbudowy Gorlic. Dla odbudowy wsi 
również nader eeniicnr byłoby umożliwienie na
bywania włościanom gotowych zrębów -dre
wnianych na domy i budynki gospodarcze, któ
re mogliby np. jeńcy masowo według danych 
typów  sporządzać'- w lasach rządowych, czy 
większych pryw atnych. Takie gotowe zręby 
włościanie chętnie kupowaliby i zapewne dale
ko chętniej, aniżeli surowe drzewo, o wiele tru
dniejsze do transportu niż m ateryal gotowy, 
należycie obrobiony’. Zapewne ten sposób po
mocy p-rzyczyndby się w wielkiej mierze do 
wyrównania szkód i zniszczenia, które obecna 
wojna na naszych Ziemiach w olbrzymich -roz
miarach -poczyniia, a przede wszy stkiem  przy
spieszyłby znacznie całą akcyę odbudowy,

G o r l i c e - ,  8 m aja 1916 roku.
Stefan Stobiecki, 

st inż. W ydziału kraj.


